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Katarzyny Nr. 3. Teki.GFEDCBA

P uhar w  ę  d  r  o  w  n  y „E xpressu  
P orannego** zosta je w  W arszaw ie !

Zdobył go w czora j w  barw ach W . T. Ć  

m istrz sportu ko łow ego K A M IŃ S K I Lucjan  

przebyw ając  105 k im . w  św ie tnym  czasie  3 godz. 39. m .

raków . Łódź, B ędzin dzie ln ie , lecz darem nie w alczy ły  

o trium f nad sto licą

W  okrężnym  w yścigu u licznym „E xpressu P orannego"  

zdobył p ie rw szą nagrodę P O R O W S K I JU U an  

przebyw ając 15 k im . w  c iągu 28 m . 10,8 sek.
N o w a g w ia zd a w s c h o d z i n a  W id n o k ręg u s p o rtu k o la rs k ie g o

WARSZAWA. 19- V.

18 maja 1924 roku!
Dzień ten z pewnością na dłu 

sie lata będzie dla mieszkań­
ców stolicy datą niezapomnia­
na- W tę bowiem właśnie cud­

ną niedzielę majowa, stolice 
po raz pierwszy ogarnął 
dreszcz, jaki wywołać potrafi 
w masach jedynie nieprzecięt­
ne zjawisko sportowe. Nerwo­
wość oczekiwania, ścisk, tłok i 
zamieszanie, gorące utarczki 
słowne publ.czności walczącej 
o lepsze miejsca, wreszcie ma­
giczne słowo ..jada“, które 
stoeruje automatycznie jakby___ _

ną skinienie czarodziejskiej RQPONMLKJIHGFEDCBAzarówno sportowym, jak i or 
^żdżki dziesiątki tvsieev głów 
w jedną stronę, petem wrzesz­

czący w nieboglosy. a pędzący 
jak wicher upstrzony chorą­
giewkami samochód...

Zamarcie w tysiącach piersi 
oddechów i długa, wijąca sie 
z błyskawiczna szybkością, 
lecz bez końca wstęga pędzą­
cych na .ziamanie karku“ ro­
werzystów..* Wreszcie przela­
tuje ostatni: stłumiony na chwi 
le wielki rój ludzk’ wybucha 
na nowo; pusta przed chwilą 
wstęgę ulicy zalewa tłum nie 
mogąc się zmieścić na Dy- 

nasy aby ujrzeć zwycięz­
ców

Wyścig uliczny ‘
•naszego bratniego pism •• 

skończony. Najpotężniejsze z 
dotychczas wdzianych w sto­
licy widc-wjsk sportowych sta­
ło się faktem, przeszło do hi­
storii. która zapisze je niewat- 
pliwie w annałach polskiego 
sportu wogóle. a kolarskiego w 
szczególności złotemi zgłoska­
mi.

Zanim przejdziemy do opisu 
przebiegu obu wyścigów, czu- 
iemy sie w obowiązku podkre­
ślić wprost nie dająca sie opisać 
gorliwość, sprawność i nieza­
wodność i niezwykłe zamiłob 
wanie sprawy przez

• wypróbowaną organizację • 
„Warszawskiego Tow. Cykli­

stów*

urządzającego oba wyścigi. Na 
ogól

strona organizacyjna 

wczorajszych imprez była nie­
wątpliwie wypowiedzeniem o- 
statniego słowa w tej dziedzi­
nie życia sportowego. Wobec 
ujęcia kierowniczej strony za­

wodów w niezawodife ręce vi­
ce - pr. W- T. C.

P- BEklego,

C zy za rzą d  K a s y  C h o ry c h  

pozw oli w reszcie ode lść  
p. S eilow i?

WARSZAWA, 19- V.
Dziś o godzinie 8 ’(Vteceorem  

zbiera się na posiedzenie za­
rząd Kasy Chorych'

Na porządku dziennym kilka 
ważnych punktów*, m. in. regu- 
lanwiił dla dyrekcji i wreszcie nawet wtedy, jeśli większość 

zarządu udzieli ma poparcia.

sprawa dotychczasowego dyr 
rektora, o- Sella.

Wtajemniczeń utrzymują, że* 
p- Sell zdecydowany jest ustą­
pić z zajmowanego stanowiska

P . J a n K a n ty S te c zk o w s k i 
B 0 z lt k ie ro w a ł B a n k ie m  G o s p e d a rs łw a  

K ra |ew e § o

WARSZAWA, 19- V.
Byty minister skarbu

p. Jan Kanty Steczkowski 
obejmuje ważne stanowasko pre 
zesa Rady nadzorczej Banku 
gospodarstwa krajowego, po­
wstałego z fuzji kilku banków 
państwowych'

Ponieważ p. Steczkowskj zło
żył równocześnie godność człon mjera p. Grabskiego-

ka Rady nadzorczej Banku Pol­
skiego, przeto na walnem ze»- 
braniu akcjonarkiszy B. P- dn^< 
16 czerwca będą dokonane wy­
bory 2 nowych cztonków Rady 
nadz- B. P-, jak wiadomo bo- 
wiem, wybór p- Fudakowslfieśto 
został unieważniony przez pre-

Jabłczynskiego
i PP .Wadowskiego. Waltera.

. Etienne. Pawinskiego

a przedewszystkiem niezmor 
dowanych i niezastąpionych ka 
peanów

> Wojtkiewicza i Szymczyka, 
oraz długiego szeregu spełma- 
iacych bez zarzutu swe obo- 
wfezki członków W. T. C. 
zbytecznem iest nadmienić, że 

^w organizacji wszystko szło.

Mk w zegarku- Równie nie­
zawodnym okazała sie pomoc 
•' sprawnej nasze! poM. 
która wczoraj egzamin zdała 
naprawdę ..na *pie0“. Kolosalna 
to zasługa przedewszystkiem 
i p. nadkomisarza Grzedzicy* 
w którym zamiłowanie do spor 
tu walczyło wczoraj o lepsze 
z rozwiązywałem przy pomo­
cy swych podwładnych, zda­
wałoby sie nemożliwych trud­
ności organizacyjnych-

Nic dziwnego, że przy tak 
niezwykłej pomocy oba wyści­
gi „Expressu Porannego*4 
były jednym wielkim triumfem

eanizacyjnym,

Nie -można. również nie 
wspomnieć o ich stronie finan­
sowej- Kitka m ’’budów marek, 
które przyniosły biletv wstępu 
zasila poważnie kaletę kolar 
sikego funduszu olinmijsklego i 
da Bóg przyczynia sic do wy­
słania jnknaj większej liczby 
polskich cyklistów na Olimpia­
dę do Paryża.

Laury zwwcięsiwa.w obu wy 
ścigach przypadły bezwzględ­
nie tym, którzy nie ponrnelj 
wykorzystania na . swą ko­
rzyść nawet najdrobniejsze! 
szansy. Listy zwycięzców w 
obu wyścigach brzmią następu 
ląco

dwóch rowe/ów marki „Ormofl 
de“. 2 komolektów idszek i o* 
pon-

Jeszcze jeuiio zdjęcie do ki­
na, zwycięzcy objeżdżają na 
zdobytych maszynach trynm- 
fahue tor dookoła-.*

Pierwszy kolarski wyścig «t- 
licjjiy „Expressu" ma w pol­

skim dorobku soortowvm 
swoia kartę!

Zaszczytną i chlubną!

• D E P E S Z E  

Z D Z IS IE J S Z E J N O C Y

T ru p z  k rta n ią  p a d e rżn lę tą  

brzytw ą  
w  Ł a z ie n k ac h p rzy s ta w ie  

z łó d ka m i

WARSZAWA, 19- V.
Dziś rano o 3-ej p- Marjan kto jest tajemniczym samobó^ 

Somienberg, syn dozorcy Łazie cą-
nek, szukając miotły, natknął się i Ubrany w garnitur granato- 
nad stawem w Łazienkach na i wy, koszulę zielon;u buty czar- 
trupa z gardłem poderżniętem । ne, nieboszczyk wygląda na 25 

brzytwa- Hat.

105 K im . w yścig szosow y  

okrężny „E xpressu P óranego" 
Z w y c ię zc y

I. K a m iń s k i L u c ja n „W. T. C.“ czas 3 godz. 39.

II. L a n g e J ó ze f „W. T. C.“ 3 godz. 41 m. 14 sek.
III. M O IIe r O s w a ld ,,Urion“ 3 godz. 47 m. 17 sek.
IV . K a rle F ra n c . „W. T. C.“ 3 godz. 51 m.
V . H O c h s m a n W ik . „K.K. C. i A.“ 3 g. 52 m. '0 s. 

V I. B a rto d z le js k l T . „W. T. C." 3 godz. 57 min.

a za niemi kolejno Ochniewski, 
Stark (Łódź), Salski (Będzin), 
Królak i Kowalski.

Zwycięzcy grupują się przy 
stole sędziowskim' Następuje

’•-''''zyste wreczenie mrfiaru

- , . . | Przy trupie leżały pomarańcza I Dochodzenie w tej sora«vifc
uen. nailer, szei sztabu ^e-1 zgnieciona i buteleczka no esen-1 prowadzi st- przodownik 9-gn 

neratego przebywa w Bour- cji Papierów' osobM
'ifeot, dokonam prób z 
‘ samótatamj.

Poselstwo bolszewickie w
Berlinie wypłacało Botzenhard- 
towi, którego poszukiwanie 
przez policję stało się powodem

i nagród honorowych ufun­
dowanych przez redakcje 

.,Express<i“- 
Publiczność oklaskuje swych 
ulubieńców długo i gorąco.

w

. komisariatu ó. Mioduszewski,
'stych mema, wi^c ntetf iau^mio, ‘

Z w y c ię s k i a ta k  m  b a g n e ty
H i5Z 453 l3k3 ofensyw a uw ieńczana s jksoem

P o k rw a w y c h w a ik a c h zd o b y te  

p o zy c je p o d
MADRYT (Te!- wł.)- Depe- - kceser • TLk piechoty w ataku 

sze z Melifli donoszą, że ostat-!na bagne ty wdarł s!ę w okopy 
rudzoziemskiego i wj^rz:’?” „ro krwawej walce 

nienrzyj2c:da. ‘Obecnie hiszpa- 
nie umacniają się na zdobyh’ch 
pozycjach, ściągają posiłki ka- 
mimicję.

nia ófenzywa
legjonu hiszpańskiego na obwa­
rowane porcja pKWwrtańcćw 
marokańskich P<* Beni BaAtttd 
uwieńczone został: -v’elkim su

15 k im . w yścig u liczny okrężny  

„E xpressu P orannego"
Z w y c ię zc y

I. P o p o w s k i J u lia n , uczeń, czas 28 m. 10,8 sek.
II. Ś w ie rc zy ń s k i F e lik s , biuraFsta

1 8 1 /W a c h o w s k i E d w a rd , roznosicie! gazet
IV . M a s zo le re k F ra n c isze k

V . W o zn ia k F ra n c is ze k  

V I. K u c zy ń sk i G u s taw

a dalej kolejno: Kamiński, Rze­
wuski. Puk, Karle. Malinowski. 
Ring, Nalborski, Bur  oe  wic  z, E- 
lensohn, Grabowski, Bogacki, 
Pecarz, Szczepaniak, Gałecki, 
Rosenberg. Kukulska, Więcków 
ski, Kaczorowski i inni-

Zwycięzców rozrywali wszy­
scy: tu powinszowania, tu zdję­
cia do pism ilustrowanych i spor 
towych, tu znów

w

konfliktu n/euiiecko-rosyjskie- 
go, pensję w dolarach już po 
zajściu.

Prezydent Masaryk pojedzie 
do Rzymu w październiku-

W Mediolanie spotkają się 
wie belgijscy — Theunis i Hy­
mans-

Mord w Palestynie-
W Palestynie zamordowano 

trzech oficerów angielskich 
czasie rozruchów.

Przecłwrócy autonomii 
Hanoweru.

Głosowanie przedwstępne
Hannowerze w sprawie potrze 
by lub ewentualnie zbednoścJ 
przeprowadzenia plebiscytu w 

i sprawie przyznania autonomii 
j Harmoveru wykazało więk­
szość po  stronie przeciwników  

i autonomii.
- Relikwie błeg- Boboli.

W dniu wczorajszym odbyła 
się ceremonia przeniesienia ur­
ny z rebkwiami błogosławcie 
go Boboli z Watykanu do ko­
ścioła pod wezwaniem Serca 
Jezusowego.

..Żyj Łukaszu, póki sie da“
Organ litewskich socjabstów  

„Lietovos Zinies“ poddaje druz 
goczącei krytyce rządy litew-

czyste wtęczetwe pierwszym ; skie i- twierdzi, że niesumien- 
sześciu zawodnikom

nagród honorowych ofiaro­
wanych przez redakcje 

„Expressu'* —

G IE W A
ZŁOTY NASZ KRÓLUJE NA GIEŁDACH ŚWIATOWYCH 

AKCJE SŁABO. SŁABO. SŁABO-

- K om unika t f^aosiw
z  c S rra 1 9 m a {a

WARSZAW  A, 19. V.
Z papierów państwowych ’ p&- ‘ 

życzka 8 proc- złota i dolarowa; 
bez większych zmian. Ostatnia-' 
w poszukiwaniu-

Bony złote bierze P- K. O. po

Na gfeldzie dzisiejszej dolar 
robiono po 5 18 i pół. Irmę walu­
ty przy powyższym parytecie 
w stasiufiku do sobotnich noto- 
w7ań- Bony złote bierze r- r . u. po

Londyn i Szwajcarja utrzyma kursie 0-65 za jeden- Robi złoty ’

kino.
Po minięciu pierwszego zamętu 
nastąpiło znów wśród nieszczę- 
dzącej braw publiczności uro-

ne. Kurs Paryża i Belgji kształ­
tują się mniej korzystnie; znacz 
na poprawa Pragi-

interes.
Złoto w obrotach pozagiełdo- 

____ __  wych nadal obracane po kur 
Na giełdach zagranicznych sach ponad swoją wartość- 

wszędzie zloty notowany po-' Na rynku akcyjnym zastój-j 
nad swoją wartość- Zewsząd ‘ kursy słabe.
radosne wiadomości.

Notowania w złotycb.Iność wyższych urzędników. PO!Doiary St Żjedn. 5.W  
• jhtyka podatkowa, dająca sae j Belgią 24-90

C o b ę d z ie n a O lim p ia d z ie ? !
S zw e d z i b iją P o ls k ę 5 :1

Klęska „olimpijskiej" drożyny poi- tana związkowego p. Obrubańakiego i 
skiej ‘ w Sztockholmie mówi aż nadto jego prawej ręki trenera Biro.
wiele o talencie Krakowskiego kapi-

I scharakteryzować przysłowiem 
„żyj Łukaszu, póki sie da4*, po­
lityka wyznaniowa i t d. jest 
crłówma przyczyna trudności, z 
króiemi spotykają sie wszyst­
kie próby litewskie otrzyma­
nia zagranrcznei pożyczki

m i i■  ■ ■ d liii in im M B T r-rrn r-n iir- n i--------- — ir~ irm -------------------------------- rr~ i--------------- ----------

W ła m a n ie d e  k a p lic y A n d ra s s yc h
Z ra b o w a n o z ło te  i s re b rn e  o b ra zy

BUDAPESZT (Tel- wł ). Do wysadzane diamentami i perła- 
słynnej kaplicy rodziny Andras­
sych w Krasnohorsku dokonano 
włamania. Świętokradcy zrabo­
wali obrazy święte na blachach 
srebrnych i złotych rytowaue,

mi- Zbrodniarze chcieli otwo­
rzyć również grobowiec irrabi- 
ny Franciszki Andrassy. ale 
bezskutecznie Straty wynoszą 
kilka miliardów koron.

Londyn 22.65 
Paryż 291t 
Szwajcarja 92 
Wiedeń 132^ 
Włochy 23-10 
Miljonówka 0-45. 
8 proc- poż- złota 0-80. 
6 proc, bony złote 0-65.
4 i pól proc. Tow- Kr- 

(rub) 17.00-
5 proc- m- Warszawy 13.00* 

AKCJE

O b n iże n ife o p ła t  

g ie ł^ o w y ęh

W najbliższym czasie ma na­
stąpić dość znaczne obniżenie ______
podatku giełdowego i należyto- B. Dyskontowy 8.00- 
ści emisyjnych, pobieranych od B- Handlowy 9.75- 
nowych akcyj. Obecne  stawki są B. dla H- i Przem- 1.85- 
bardzo wysokie i przyczyniają B- Kredytowy 0-75. 
się w znacznej mierze do za- [ B. Przem. we Lwowie 
sioju w obrocie giełdowym, co i B- Zachodni 2.40 
odczuwają dotklime ntetylko Czersk 0,80. 
przemysł i handel, lecz i szer- Częstocice 2.80. 
sze koła społeczeństwa- Gosławice l-60«

Ziem

0.40-

lAłichalów 0,75.
i Tow- Fabr. Cukru 4.40, 4,50.
i 4.60-
Firley 0-75,
- Łazy 0,17. 020.
Warsz. Tow- Kop- Węgla 6XK)- 
Nobel 1.45.
Cegielski 0,73.
Lilpop 0.75.
Modrzejów 9^-
Norblm 0.70-
Ostrowieckie 10-50. 1025,
Parowozy 0.42.
Rudzki 1.80. 1-90.
Starachowice 3-35.
Żyrardów 46.00.
B- Zw. Sp- Zar. 6.25- ’
Borkowski 1-60. 1.65.
Jablkmvscy 0-30.
Haberbusch 8-00.
Korek 0-10.
Klucze 040, 0.50-
Spirytus 1.90.
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Pokłosie ciszy sejmowej 
W ite s o w c y p rz y p o m n ie li s o b ie  re fo rm  

ro ln ą
chw ałam i; w  których w ftosow - 
cy tw ardo sto ją przy żądaniu  

w ykonania reform y ro lnej-
Posłow ie z przeciw nych p. 

W itosow i stronnictw ludo ­
w ych złośliw ie zapytu ją^ co  zro  
b ił on z reform ą ro lną podczas  
sw ych kilkum iesięcznych rzą­

dów . D ziś dokoła te j spraw y  

piastow cy rob ią

sztuczna wrzawę i hałas, 
byleby ty lko nazyw ało się . 
że m urem sto ją za chłopem . i 
jego in teresów w W arszaw ie  

pilnu ją- t
C hłopi jednak m e dają posłu­

chu obiecankom w itosow ym .  

N a w iecach w iejsk ich rezo lucje 
przeciw piiastow e za>padają je­

dna po drugiej-
Przed paru dniam i w  kulua­

rach  sejm ow ych toczyła sie cha  
rak terystyczna rozm ow a, pro ­
w adzona przez kilku posłów , 
zdecydow anych w rogów poli­

tyk i p- W itosa.
M ów iono  o  

konieczności rozw iązania  
Seimu

przeprow adzenia now ych w y  
borów .

Poseł socjalistyczny: -
—  C hcecie zw yciężyć? —  to  

przed w yboram i puśćcie na kip  
ka m iesięcy  W itosa do rządów -  

T o będzie dla w as najlepsza a-  

gitacja!

t ' WARSZAWA. 19- V.
(a). D zi  w na cisza i spokój pa­

now ały onegdaj w gm achu sej­
m ow ym . Po cało tygodniow ej 
w zm ożonej pracy w  kom isjach  
posłow ie w yjechali na odpoczy  
nek , aby dziś pow rócić do  
W arszaw y  i ustalić ostatecznie  
B a konw encie sen  jo rów plan  

prac Sejm u w  czasie nadchodzą 

cej sesj’*
Pierw sze posiedzenie Sejm u  

odbędzie się w e w torek dn. 20  
b- m - O d tego dnia bez przer­
w y Izba obradow ać będzie  

do połowy tipca.
B ędzie to sesja niezw ykle pra­

cow ita.

N a porządku dziennym  przed  
w akacyjnego posiedzenia u- 
m ieszczono m iędzy innem i: 
spraw ę opodatkow ania pr>va, 

ustaw ę o zakresie działalności  
m inistra kolei żelaznych , w re­
szcie klika w niosków na­
głych , z których na czoło w y ­
suw a się dem agogiczny w nio ­
sek „P iasta" w spraw ie przy ­
sp ieszenia przez rząd now eliza ­
cji ustaw  o w ykonaniu reform y  

ro lnej- t ■

Rozbite stronnictwo o. Witosa 

koniecznie chce się odegrać i 

i zrehabil tow ać w oczach roz­
czarow anych w yborców —  
km iotków - D ziś m ydli się oczy  
chłopom w 'nioskam i, konferen-  
ciam i u prem jera, naradam i' i u-

Z chwilą wprowadzenia złotego, 

skończyły sią 
złote czasy dla banków

N a ts m 'a s t n a s ta p  ły  o n e d la P a ń s tw a
(b) Jak się dow iadujem y spe­

cjalna kom isja , pow ołana przez  
m inisterjum skarbu do bada­
n ia stanu banków , kończy już  
sw e prace, których  rezu ltat sta­
nie się poniekąd w yrokiem dla  
pew nych  m niej so lidnych insty ­

tucja kredytow ych.
W  /W iązkp z tern sferach j 

bankow ych liczą się z m ożliw o­
ścią zam knięcia lub likw idacji 
pew nej ilości m niejszych ban ­
ków , które  obecnie, przy w pro­
w adzeniu staltej ’w aluty , straci­

ły rację bytu .

K ryzys bankow y daje się od ­
czuć przedew szystkiem w  M a- 
łopolsce, gdzie kilka banków , 
chroniąc się przed upadkiem , 
zam ierza połączyć się w  jedną  
w iększą insty tucję  kredytow ą-

W  innych dzieln icach R zeczy  
pospolitej kryzys bankow y, jak  
to przew idyw aliśm y, „rozw ija  

się norm aln ie"  'i niezadługo , po­
m im o chęci ukrycia isto tnego  

stanu rzeczy , dojdzie do  punktu  
kulm inacyjnego i w tedy ukryć  

się nie da-

Ograniczenie „praw” 
. ordynanśóW

■ N ie Is s t p a n ie W ie n d o re k
C o ra z w ię k s z a d y s c y p lin a w  w o js k u

Jeżeli się tu  i ow dzie spotyka!sam  pan m inister, idąc przez u- 

dz ;ś na m ieście nieporządnie . lice, zauw ażył, że w elu szere-  
przyodzianego szeregow ca,  ■ gow ych nie stosu je s ’e do ober 
kiepsko  sie prezentu jącego  i śla 1 w iązujących przepisów i regu- 
m azam  'e salu tu jącego w yższe , lam inów  o poprąw nem  oddaw a  
szarże —  będzie- to m ew atp li- niu honorów  w ojskow ych, nad- 
w ie ordynans, zresztą przew aż  ---------- - w  nK ‘

nie zacne i poczc  w e chlopczys  
ko- T ak się jakoś dotąd sk łada­
ło , że naw et argusow e oko ?ln- 
spekcyjnego podoficera patrzy ­
ło nań pobłażliw ie. L iniow ego  
za najm niejszą niedokładność 

z m fejsca zaw róciłby pan in­
spekcyjny i poprow adził na od  
w ach, ordynansow i zaś zazw y­
czaj jeno naw ym yśla od dzia­
dów , przem ów i dobitn te do am ­

bicji i —  puści.
A ż tu rap tem , rany boskie.

to w ałęsa s ’ę no m ieście w  ob ­
dartych nieraz m undurach .

I pękła bom ba...
D ostało się przy okaz}) 

w szystk im : oficerom , dow ód ­
com i organom kontrolnym , i 
podoficerom ?nsp.ekcyinym .

O dtąd za w ygląd zew nętrzny  
szeregow ych lin iow ych, odpo ­
w iedzialn i będą osobiście do ­
w ódcy kom panii- Z a w ygląd  
zaś zew nętrzny ordynansów —  
ci of  terow fe w  których dyspo  
zycji pozostałe dany ordynans.

T y s ią c e d z ie w c z ą t w ię z io n y c h  
w  (s s l^ ils c h ro z p u s ty  w ie lk ic h  m ia s t 

’ ś w ia ta  
oo oolsku woła „ratunku1* 

P o js łc ć ?  n a  ty m  Z J h td ź ie  w ie le  
m a d o  p o w ie d z e n ia

W e w rześniu r. b- odbędzie  
się w  G racu (S tyria) m iędzyna­
rodow y kongres kom itetów  
w alki z handlem kobietam i' i 
dziećm i -oraz kongres stów - a- 
bolicjon istycznych . U dział Pol­
sk i w  tych  kongresach  jest spo ­

dziew any.

Jak w iadom o w  r- ub- odbyła  
się w G enew ie- sesja kom isji 
doradczej dla w alki z handlem  
kobietam i i dziećm i, funkcjonu­
jąca przy sekretariacie L igi N a­
rodów . W  sesji te j rząd polsk i 
reprezentow ał sen- St- Pozner-

iowy zamach na kulturę polsk^
D la obniżenia cen papieru  

czyniono w szelk ie zarządzę-' 

nia, aby  utrzym ać w  kraju m a­
teriały  dla  produkcja  papieru  i w  
tym  celu w zbroniony został w y  
w óz zagran icę szm at. O becnie

eksporterzy dom agają się ska­
sow ania tego zakazu-

D la rozw ażenia te j spraw y  
dziś w  m iiiisterjum przem ysłu  
i handlu odbędzie się narada  
zainteresow anych grup z udzia  
łem rzeczoznawców-

T rz e b a  o s z c z ę d z a ć ! A le  ja k ?
W y ja ś n ia  to  p .}w o je w o d a M o s k a le w s k i w  w y w ia d z ie , 

u d z ie lo n y m  n a s z e m u  p is m u

(a). R ozpaczliw a sy tuują fi­
nansow a naszego  państw a  zniu  
siła rząd do bezw zględ ; yT h  
środków  zaradczych , które  z  i- 
pobiedz m iały niem ikniofej, 

zdaw ało się , katastrofie-
Plan sanacji skarbu obejm uje  

jako jeden z najw ażniejszych  
działów przeprow adzenie o- 
szczędności, które stały się ko­
n iecznością państw ow ą. D late*  
go też w  m arcu 1923 n ów cze ­
sny rząd gen . Sikorsk iego po ­
w oła! do życia N adzw yczajny  
kom isariat oszczędnościow y, na  
którego czele sto i do dziś dnia  
w ojew oda lubelski, p. M oska- 
lew ski. D o niego też zw rócili­
śm y się z prośbą o udzielen ie  
in form acyj, w jak iem stad jum  
znajduje się akcja oszczędno-  
.ściow a-

Po kilku s ’bw ach pow itan ia  
precyzuję cel odw iedzin .

—  C hodzi tu —  m ów ię —  o  
odpow iedź na trzy zasadnicze 

kw estje :

— Co już zrobiono w dziedzi­
nie oszczędności, laka oraca po­
zostałe jeszcze przed o- komi­
sarzem i na iak długo fest ona 
obliczona?

Słow a te w yw ołują uśm iech  
p. w ojew ody, który tłom aczy , 
iż tak postaw iona kw estja rze ­
czyw iście w yczerpuje tem at, 
lecz z pew nością przekroczy-, 
laby szczupłe ram y w yw iadu  
dziennikarsk iego- ■

- Jednakże -  m ów i p.' M o-. j™ '‘sie ,riu ll.  rO l|j,(lt:.. 

skalcw ski —  postaram się być  
zw ięzły .

Przcdew szystk iem m uszę w y  
jaśn ić cele ,które przyśw iecają  
akcji oszczędnościow ej: 1) 
zm nkjSzenie w ydatków  w r. b., 
2) utrw alen ie rów now agi w  la­
tach następnych pizez grunto ­
w na reorganizację naszej adm i- 

n  stracił.
W  praktyce prace oszczęd- 

nnśc?<ve dadzą ę e ująć w  trzy  
punkty :  

organizacja władz i urzędów, 
redukcja personelu i wreszcią 1̂/;

t z  w - redukcja rzeczowa-
W  dziedzin ie prac już W yko ­

nanych w ym ienić  m uszę przero  
hien ie statu te  w organizacyj­
nych w ładz centralnych i niż­
szych urzędów . W  rezu ltacie 
te j roboty  zniesiono  m inisterjum  
poczt i te legrafów  i m m isterjum  
zdrow ia, pozatem skasow ano  
lub złączono  w  jedną całość sze  
reg departam entów , oddziałów , 

w ydziałów  i t- d.
N iez ,yykle doniosłym dzia­

łem  w całokształcie akcji o- 
szczędnościow ej jest

redukcja personelu. t 
który , nie licząc w ojska, koleja­
rzy ,. urzędników poczt i te le-

stw o bow irem zatrudniało 300  
tysięcy funkcjonariuszy .

D otychczas zredukow ało  
23189 etatów . Prym  trzym ają  
tu koleje , gdzie zw oln iono  8273  

pracow ników -. D alsze redukcje  
w  tym  zakresie są przeprow a ­
dzane-

W dziale

wydatków rzeczowych 

unieruchom iono w  najszerszych  
granicach kredyty inw estycyj­

ne ,pow strzym ano  tw orzeniie no  
w ych urzędów  oraz skasow a­
no zbędne i t- d.

—  Panie w ojew odo, jak ie pra  
ce są obecnie w  toku?

—  O d 12 do 24 b. m - pod  
przew odnictw em p- prem jera  
G rabskiego odbyw ają się nara­
dy, w  których biorą udział za­

in teresow ani m inistrow ie, przed  
staw iciel N ajw yższej Izby  K on­
tro li Państw a oraz delegat de­
partam entu budżetow ego  i ja .

C odzienne te konferencje, 
trw ające przew ażnie po 6 go ­
dzin z rzędu , rozpatru ją w nio ­
sk i oszczędnościow e w m ini-  
sterjach-

—  A  najb liższa  przyszłość?
—  D użo leszcze pracy! Prze- 

dew szystk iem w ięc w cfelen ie  
w  życie konkretnego pro jek tu  

imnisterfam konnmikacii. 
w którego sk ład , jako autono ­
m iczna jednostka, w esżloby o- 
bccne m inisterjum kolei, dalej

generalna dyrekcja  poczt .i te le­
grafów  i m arynarka  handlow a-

Z fealizow anie tego pro jek tu  
da w rezu ltacie olbrzym ią o- 
szczędność
' D użo obiecuję sobie po kon ­

kursie, którego term in m inął 
w łaśnie w czoraj- M ianow icie

P o w u ó t  g e n . S ik o rs k ie g o

(b) P. minister spraw wbjsko 

’wyełn gen- Władysław Sfioorskf 
powraca w dniu dzisiejszym z 
podróży inspekcyjnej na Romo- 
rzu.

lo 3 urzędników, jest ich obec­
nie 13!

T o się m usi zm ienić!
—  N a jak i okres czasu  pi w o  

jew oda oblicza ukończenie akcji 
oszczędnościow ej  ?

—  Ja osobiście skończę urzę­
dow anie 1 sierpnia. C ala akcja  
potrw a do końca roku i będzie  
prow adzona przez m infeterjal- 
nych kom isarzy oszczędnoślco- 

w ych- •

Z ja z d p ra s y  s p o rto w e j

WARSZAWA. 19. V.
W dniu wczorjjszym w lokalu Pol­

skiego Komitetu Igrzysk Olimp^akicfc 

odbyt się zyazd przedstawicieli prasy 

sportowej, na który przybyli delegaci 
Krakowa, Lwowa, Torunia i Łodzi. 
Obradowano nad sprawy powołania 

do życia organizacji, zrzeczającej ogół 
dziennikarzy sprtowych w Polsce. Po 

dyskusji uchwalono utworzyć odpo­
wiednią organizację oraz wybrano ko 

misjre w osobach pp, Gorczyńskiego; 

rotmistrza Mryca i Sikorskiego dla 

opracowani* jej statutu.

Na złodzieju czapka gore 
s z o w in iś c i n ie m ie c c y  p rz e s tra s z y !! s ię  

in s p e k c ji, d o k o n a n e j p rz e z g e n e ra ła  
S ik o rs k ie g o

(b) Z  G dańska donoszą, że na  
tam tejszych sferach nacjonali­
stów niem ieckich olbrzym ie  
w rażenie zrobiła inspekcja gen- 
Sikorsk iego , pierw szego polsk ie  
go m inistra spraw  w ojskow ych  
i pierw szego reprezentanta rzą-

d.u naszego , który zw iedził te ­
reny oddane Polsce: W ester 
platte i w yspę H olm  —  polsk ie  
sk łady am unicji.

L udność polska w - m . G dań­
ska przyjm ow ana gen* Sikorsk ie  
go entuzjastycznie-

Czy wojna światowa była 
ostatnim krwawym 

kataklizmem dziejowym?
W  

strjadóm w yglosjii były poseł 
dr. K onstan tyn D um  ba, referat, 

którem u prasa w iedeńska po ­
św ięca cale  szpalty . O m aw iał w  
nim b- poseł grdźną ew entual­

ność w ybuchu now ej w ojny  
św iatow ej.

W ojna europejska m iała na ­
praw ić w szystk ie krzyw dy  i  /U - 
sunąć palne m ateriały niienaw i-

klubie politycznym au-

stający do ‘ konkursu przesłali * konkurencji- D ziś jednak  od  
. , ...  łin iinurn cnw ie-y ja dA tA Tł-

m i pro jek ty uproszczenia trybu  
(i. system u urzędow ania, oraz  
’^m anipulacji" biurow ej i rachun  

kow ości-

—  C zy dużo nadesłano tak ich ■ 
prac?
' Z am iast odpcw ledza p. w oje­

w oda otw iera obszerne biurko , 
zapełn ione dosłow m ie plikam i 
papieiu i kopertam i- .N iek tóre  
odpow iedzi —  to całe dzieła . 
Jest ich około 300.

—  A  braków ; jest dużo! —  m ó  
w i dalej p- M oskalew ski- —  
T rudno. O bciążeni jesteśm y  
dziedziczn ie system em  urzędo  
w ania trzech państw zabór  
czych- U jednostajn ien ie tych  
system ów daw ało czasam i 
skutk i w ręcz fatalne- W eźm yi 

przykad . K oleje, gdzie urzęd ­
nicy  stacyjn i m uszą w ysyłać co  
dziennie niesłychaną w prost i- 
lość w ykazów  i raportów . M ia­
ło to ten skutek , że na stacjach

źyw ają nanow o so jusze defen- 
zyw ne i w ojskow e- T akie  zw ią­
zki zaw ierała Francja z B elgią, 
Polską i C zechosłow acją, przy ­
gotow uje rów nitż przym ierze z  
R um iunją- Przym ierze obronne  

.R um m iji i Polsk i jest dalszym  
ciąg iem  system u federacyjnego . 
Skutk iem tego nadzieja drob ­
nych lokalnych konflik tów  sta­
je się iluzją- N ajm niejsza iskra  
m oże rozpętać pożar na całym  
lądzie europejsk im -

N ajw iększe niebezpieczeń ­

stw o grozi ze w schodu- Jest 
ono  m niejsze niż przed 2-m a la­
ty , poniew aż rząd sow iecki po ­
trzebuje dłuższego oddechu . 
C zas ten pośw ięcą Sow iety od­
budow ie. B yłoby jednak w iel 
kim błędem przypuszczać, że  
njebezpi  ec  ze  ńst  w o sow ie  cki  e  
przestało  istn ieć- N aturalny  pęd  
ekspansyjny pcha R osję ku m o ­
rzu . W  razie porozum ienia z  
państw em  niem ieckim niebez-

pieczeństw o  czerw one  w zrosło ­
by w  w ysokim  stopniu-

Jak  najbaczniejszą  uw agę  trze  
ba zw rócić na akcję posH a R ze­
szy niem ieckiej w M oskw ie  
hrabiego B rockdorffa . R antzau , 
który odm ów ił podpisan ia trak ­
ta tu w ersalsk iego . K to ty lko  
zna tego  .zdo lnego, ale niepo ­

m iern ie am bitnego i do in tryg  
'W drożonego dyplom aty , ten nie  
m oże patrzeć bez obaw na je­
go działalność w M oskw ie. 
W iadom ą jest rzeczą, że w iel­
kie putiłow skie fabryki broni 
i am unicji dzień i noc pracują 
przy pom ocy kapitału najpierw  
am erykańskiego a obecnie nie­
m ieckiego celem , zaopatrzen i 
arm ji so leck iej w  najśw ietn ieJ  
sze środki bojow e. -

Jeśli obecnie nie dojdzie dó  
w yrów nania antagonizm ów  m ię  
dzy Francją a N iem cam i przez  
przyjęcie układu now ego w  
spraw ie odszkodow ań, to poro ­
zum ienie m iędzy  N iem cam i a So  
w ietam i staje się praw dopodo­
bieństw em  a z niem  i ew entual­
ność pożaru  św iatow ego- O bec­
na chw ila m a znaczenie naj­
w yższej doniosltości historycz­

nej- . t
W stąpien ie N iem iec do L igi 

N arodów i spraw a rozbro ję*  
nią —  oto  dw a problem y, z  któ ­

rym i m usi się liczyć dyplom a­
cja w szystk ich państw .

grafów , był olbrzym i. Pań- —  gdzie przed w ojną pracow a-

• • 6

N a str. 2 dzi­
siejszego  nam e- fh 
ru C zyteln icy HI 

znajdą jak w  
poprzednich  nu ­

m erach , hon  
naszego pism a  

zaoki •  
zaniem bonu  
kupić m ożna z  
ustępstw em 25  
proc, którekol­
w iek z w ielu  

w ydaw nictw  

„W endego ”

Fiszera i M a­
jew skiego ” lQ h  
’T gnisa” (K rak-  

Przed , 7.
T en sam  bon  

pozw ala czytel­
nikom naszego  

pism a  
kupić rów nież  
w księgarn i E . 
W endego bi- 
b  lo teczkę arcy ­
dzieł złożoną z  
23książek-ostat- 

Y iich  now ości za 
cenę 7ó  zło tych  
(m iast 99 zł. 80  
gr,) płatnych  ra ­
tam i po 15 zł. 
przez 5 m iesię­

cy .

C o ra z ła tw ie j b ę d z ie p o d ró to w a t z a g ra n ic ę

M inisterjum  kolei sto i w  prze  
dedniu niezm iern ie doniosłych  
dla naszego życia gospodarcze ­
go pertrak tacy j w spraw ie t  
z  w - taryf bezpośrednich z za­

granicą.
T aryfy bezpośrednie m ają na  

celu usunięcie tych  -trudności w  
opłatach i przew ozie, jak ie dzi-

siad polsk i im porter, eksporter, 
czy  podróżny napotyka -na każ­
dej stacji granicznej.

N arazie bezpośredm iem i tary ­
fam i Polska pragnie  się zw iązać  
z C zecham i, A ustria , Węgrami, 
R um unją  i N iem cam i-

O dpow iednie pertraktacje 

rozpoczną się w  końcu  m aja-

P rz e n o s in y in s ty tu c ji w o js k o w y c h
.w a, która w krótce zostan ie  
przeniesiona do  obecnego gma­
chu , zajm ow anego przez D- O.

WARSZAWA. 19- V.
(b) Jeszcze w  bteżącym ty ­

godniu biura p. m inistra spraw  
w ojskow ych będą przeniesione  
do gm achu przy  ul- N ow ow iej­
sk iej gdzie już urzędują praw ie  
w szystk ie departam enty .

N a Z am ku pozostaje chw ilo ­
w o jeszcze bib lio teka w ojsko-

BON
DLA CZYTELNIKÓW . 

NASZEGO PISMA

N A  N A B Y C IE

Z U S T Ę P S T W E M

2 5 $
JE D N E G O  T O M U W Y D A W ­

N IC TW :

„ W E N O E i S -k » " , F IS Z E R

I M A J ź W S K i** , „ Ig n łs **  

w  księgarn i „ W E N O E " I S -M  

W arszaw a, K rak-P rzsd tn . 7— 9.

S il

to zaś z kolei zostartie prze- 
tranzlokonwane do pałacu Mo­
stowskich-

Dawny lokal intendentary fla 
Nalewkach jest już oddany do 
dyspozycji komendy miasta, któ 
ra urządza tam mieszkania dla 

oficerów. *

Zamek zostai oddany całko­
wicie do osobistej dyspozycji p. 
Prezydenta Rzecz3rpospohtej. 
Czterdzieści pokojów, na pro­
śbę gen. Sikorskiego, p- Prezy­
dent oddal na maeszfcaiśa ofi- 
cerskte*

Pałac „pod Blachą4* pierwot­
nie zamierzano, po gruntow­
nym remoncie oddać do dyspo­
zycji ministerjum spraw zagra­
nicznych, jako lokal reprezen­
tacyjny. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa jednak bę 

dzńe się tam mjeścS geoesratay 
inspektorat army
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jak porucznik zabawiał swych goSęi 

w Cytadeli

W oczach sceptyków został wykonany zadziwiając 
eksperymentJIHGFEDCBA

. • (Telefonem od warszawskiego korespondenta).

N il ;’<»eia o 8a;

'os zabiera znakomita około 

zagadnięta pionierka 

' Dr. m Sasie LgRhwsJ;’!

K om endant wojskowej stacji 
gołębi pocztowych w Cytadeli, 
porucznik Sov-a, podejm ował 
kdku kołegów-oficerów, stałe

R o z m o w a p rz e s z ła p o  p e w ­

n y m  c z a s ie  n a  te m a t g o łę b i- G o  

ś c ie

z niedowierzaniem s łu c h a li  

o p o w ia d a n ia o z a c fe iw ia ją c y c h  

z d o ln o ś c ia c h ty c h p ta k ó w , o  

o lb rz y m ic h d y s ta n s a c h , ją k ie  

p rz e la tu ją z  s z y b k o ś c ią

trudna do wiary.
o ic h  o d w a d z e , p u n k tu a ln o ś c i i  

n fe z tv y k ly m  in s h r ik c ie  o r ie n ta ­

c y jn y m -

P ra g n ą c p o p rz e ć s w e s ło w a  

p rz y k ła d e m , p o ru c z n ik  z a p y ta ł  

g o ś c i, c z y  ż y c z ą  s o b ie  d o w ie ­

d z ie ć  s ię  —

co było tego dnia na obiad  

w  k a s y n ie o f ic e  r e k ie m  w  Z e ­

g rz u -

P ro je k t s p o tk a ł s ię  z  e n tu z ja -  

s ty c z n e m  p rz y ję c ie m - P is a n ie  

d e p e s z y  z a ję ło  n ie s p e łn a  m in u ­

tę . D a ta , g o d z in a , n u m e r p o ­

r z ą d k o w y , a d re s i te k s t . B ib u ł­

ka
-• , 9 ■

została zwinięta i wwożona

d o  tu le jk i a lu m in io w e j*

—  P ro s z ę p rz y n ie ś ć n u m e r  

d w ie ś c ie  d w u d z ie s ty 7 s z ó s ty  —  

r z e k i p o ru c z n ik  d o  je d n e g o z  

ż o łn ie rz y .

P o  c h w il i m ło d y  w o ja k  p rz y ­

n ió s ł g o łę b ia  z  o b rą c z k ą  m e ta ­

lo w ą  n a  ła p c e . Z a ło ż e n id  tu le jk i  

o d b y ło  s ię  w  m g n ie n iu  o k a  i g o ­

łą b ,

wyrzucony silnem ram ie’ 
niem ,

n im ó s ł s ię  k u  g ó rz e -  N a  k ilk a  s e -

k tin d  z a w is ! n ie ru c h o m o  w  po­
wietrzu, ja ik g d y b y  n a m y ś la ją c  

s ię , ja k i o b ra ć  k ie ru n e k , p o c z e m  

p o m k n ą ł ja k  s tr z a ła  w  k ie ru n k u  

Z e g rz a -

O fic e ro w ie  s p o jrz e l i n a  z e g a r ­

k a - B y ła

godzina 3 ndn- 20-

P o n ie w a ż  o d p o w ie d ź  m o g ła  n a  

d e jś ć n a jw c z e ś n ie j p o  u p ły w ie  

4 0  m in u t , to w a rz y s tw o  u d a ło  s ię  

n a  p rz e c h a d z k ę .

P rz e d c z w a r tą k o m e n d a n t  

s ta c j i w p ro w a d z i ł g o ś c i d o  g o ­

łę b n ik a  i ją ł o b ja ś n ia ć  u rz ą d z e ­

n ie  a u to m a tu

sygnalizującego przylot 

g o łę b i. M e c h a n iz m  te n  je s t b a r ­

d z o  p ro s ty -

W e jśc ie  d o  o k ie n e k  w  g o łę b ­

n ik u z a g ra d z a ją z w is a ją c e p a ­

łe c z k i , d a ją c e  s ię p o ru s z y ć  ty l­

k o  k u  w e w n ą trz . G o łą b  b e z  w y  

s i!k u  o d c h y la  k ilk a  p rę tó w  i d o -  

s ta je  s ię  d o  s ’y ’e j c e lk i , a le  w y ­

d o s ta ć  s ię z  n ie j ju ż  n ie m o ż e .  

J e d n o c z e ś n ie  n a s tę p u je  p o łą c z ę  

n ie p rz e w o d n ik ó w e le k try c z *  

n y c h  i

dzwonek alarm uje dyżur­
nego

p o d o f ic e ra  o  n a d e jś c iu  d e p e s z y -  

Z m ę c z o n y  p ta k d o s ta je w o j-  

d y , p o te m  g a r s tk ę g ro c h u , lu b  

p s z e n ic y , a le ty tk o  z  r ę k i s w e ­

g o  s ta łe g o  t r e n e ra , k tó ry  w z y ­

w a  g o  g w iz d a n ie m , g d y ż

gołębiom  wojskowym  

n ie  w y p a d a  p rz y jm o w a ć  p o k a r ­

m u  o d  o b c y c h  lu d z i-

O fic e ro w ie  ta k  b y li p o c h ło ­

n ię c i s łu c h a n ie m  o b ja ś n ie ń k o ­

m e n d a n ta s ta c j i, ż e  z a p o m n ie l i  

o  m a ją c e j n a d e jść  la d a c h w ila  

d e p e s z y -

N a g le z a d ź w ii  

e le k try c z n y -

—  D e p e s z a ! —  z a  w o ld  s ie r ­

ż a n t-

W  c h w ilę  p o te m  

przybiegł żołnierz  

i p o d a ją c  p o ru c z n ik o w ii tu łe jk ę , 

z a m e ld o w a ł:

—  Z e s ta c j i Z e g rz e , n u m e r  

d w ie ś c ie  s z e ś ć d z ie s ią ty  s ió d m y ,  

g o d z in a c z w a r ta m in u t p ię ć .

G o ś c ie  m a c h m a ln ie  w y c ią g n ę  

l i z e g a rk i . A  w ię c , n a  s k o m u n i­

k o w a n ie  s ię  z  Z e g rz e m  p rz y  p o  

m o c y  p o c z ty  g o łę b ie j w y s ta r ­

c z a

trzy kwadranse czasu, 
g d y  ty m c z a s e m  p o c ią g o s o b o *  

w y  w le c z e s ię w  je d n ą s tro n ę  

b lis k o  g o d z in ę -

W  o c z a c h  z d u m io n y c h o f ic e ­

ró w  p o ru c z n ik o to v o rz y l tu le j­

k ę , ro z w in ą ł a rk u s z  b ib i ii ik i i o d  

c z y ta ł :  f ,
„ M e n u o b ia d u : y ro c h o w k a ,  

w ie p rz o w in a  z  k a p u s tą  i z ie m ­

n ia k a m i, k a w a “ .

J , , W A R S Z A W A . 1 9 - V .

< d z w o n e k  I D z w o n ię n ie b e z w z ru s z e n ia  

d o  m ie s z k a n ia  p a n n y  d r -

de Sade Lezbowskiej.
O tw ie ra m i d rz w i p u lc h n a ,  

z ło o is to w ło s a F rv n e - s łu ż a c a . .

W  p rz e d p o k o ju k ilk a n a śc ie  

c z e k a ją c y c h  n ie c ie rp l iw ie p a c ­

je n te k  w  w ie k u  o d  1 3  d o  5 5  la t-  

N a  m ó j w id o k  z  w id o c z n ą  k o n ­

s te rn a c ją s k u p i ły s ię w  je d e n  

w o n n y , m ię k k i , s z e le sz c z ą c y  o -  

k o lo n y  je d n a k  p o k rz y w ą  b u k ie ­

c ik .

N a  s ty lo w e m , w e n e c k ie m  w ie  

s z a d le , p e łn e m  o b n a ż o n y c h  k a r  

ja ty d  'W is i

popielaty kaszklecik
i t r z c in o w a ,

drżąca jeszcze szoieruta.
W c h o d z ę d o  o s z a ła m ia ją c e g o  

z b y tk ie m  s a lo n u * W o ń  a m b ry ,  

p e r fu m  m ie s z a s ię z c h a ra k te ­

ry s ty c z n y m  z a p a c h e m

kokainy.
O k n a  s z c z e ln ie z a s ła n ia ją  je d  

w a b n e  p o r t ie ry - W ie lk i , p u s z y ­

s ty  d y w a n  p e r s k i.

m iejscam i m ocne sfałdowany  

z a ś c ie la  c a łą  p o d ło g ę . P ło n ą  w  

k ry s z ta ło w y c h  ż y ra n d o la c h  ró ż  

n o k o lo ro w e ś w ia t ła : g n a s ię  

p o  ro g a c h  w  m ię k k ic h ,

lubieżnych
l in ja c h p a l is a n d ro w e m e b e lk i  

is tn e  a rc y d z ie ła r z a d k ie g o  ju ż  

s ty lu

a la Lesbos.

D w  a d z ie ś c ia  p ię ć  o to m a n e k  

z w a r te m  p ó łk o le m  p rz e z c a ły  

s a lo n  u s ta w io n y c h ,  

onieśm ielają
m ę ż c z y z n ę -

W  ś ro d k u a p a r ta m e n tu  b ś je  

g re c k a  fo n ta n n a -

W  m a rm u ro w y m  b a s e n ie  p ły  

w a

—  C ^ e m m o g ę s łu ż y ć ? —  

z a b rz m ią ł o s try , n e tw b w y  g to s .

—  U rz ą d z a m y a n k ie tę  o  • a -  

g o ś c i, p ra g n ą łb y m z a s ię g ą ć  

z d a n ia  u f

najkom pdlentniejszej 
o s o b y *  *

—  T a k , ro z u m ie m  p a n 's -  

b rz m i ju ż r a .o d i i ie js z a o d p o ­

w ie d ź . —  J  

d z ię k i k tó re  

p rz y ją ć  i 

d y c k ie j z re s z ią  

n e j-

P ró b u ję u s p ra w iiT N v 'ć s ię , 

a le  p - L e z b o v /s k a  k a te g o ry c z n ie

tg je d y n y  te m a t ,  

o g ę tu  p r .n a  

n ić  ż y c z e n ia  b .m -  

s y  c z e r . /o -

Według pyszałkowatego niemiaszka 

Ewa -matka rodzaju ludzkiego 
była niemczunu 

z Bran^ebu rgjl 

a cały raj był nad Wartą
P rz e d s tu k i lk u d z ie s ię c iu  la ty  

ż y ł w  B u d a p e s z c ie  p e w ie n  d z i­

w a k  n a z w is k ie m  B a lta z a r H o r-  

w ’a th , k tó ry  w  b a rd z o

grubej książce, 
z a o p a tr z o n e j w  b o g a te b a d a n ia  

h is to ry c z n e , u s i ło w a ł d o w ie ś ć , 

iż  A d a m  i E w a ro z m a w ia l i w  

raju
po węgiersku, 

a  b o h a te ro w ie s ta re g o te s ta ­

m e n tu  ja k  M o jż e s z , A b ra h a m ,  

D a w id , S a lo m o n s ą c z y s te j  

k r» v i

ż ew e d ie ty c h  te k s tó w  u s ta li ł ,  

c a la  B ib lja  je s t

pochodzenia germ ańskiego  

a  n a w e t b ó g  ż y d o w s k i J e h o w a  

w y w o d z i S ię o d  n ie m ie c k ie g o  

W o ta n a -

D la c z e g o E w a o f ia ro w a ła  

A d a m o w i ja b łk o , a n ie o w o c  

b a n a n u  lu b g ra n a tu , k tó ry , je s t  

z n a c z n ie  p o s p o l i ts z y  o d  ja b łk a ,  

w  k ra ju  m ię d z y  E u f ra te m  i T y ­

g ry s e m  ?

D la te g o  —  o d p o w ia d a a u to r - -  

ż e

M adjaram i,
B a lta z a r H o rw a ih , u c h o d z i ł  

z re s z tą  z a

bardzo m iłego wariata  

i s k o ń c z y ! w d o m u  o b łą k a ­

n y c h .

P o c z c iw y  te n  d z iw a k  z n a la z ł  

je d n a k  g ro ź n e g o  ry w a la  w  o s o ­

b ie n ie m ie c k ie g o  „ u c z o n e g o "

Franza von W endrina.
k tó ry p rz e d k ilk u n a s tu  d n ia m i 

w y d a ł k s ią ż k ę o b e jm u ją c ą 2 5 0  

s tro n  d ru k u , p -1 - , ,B ib l ijn y  r a j“ .

W  d z ie le s w e m  m a ją c e m  p o * -  

z o ry  u c z o n o ś c i , u d o w a d n ia  n ie ­

m ie c k i p ra h i is to ry k , iż b ib l i jn y  

r a j le ź a l

na obu brzegach rzeki W arty, 
a m a tk a lu d z k o śc i D w a , n ie  

b y ła  w c a le c z a rn o w ło s ą Z y -  

d ó w fc ą , le c z

iasnowłosa G erm anka. 
u ro d z o n ą  w  B ra n d e n b u rg i i.

F ra n z v o n  W e n d r in  tw ie rd z i , 

iż  u d a to  m u  s ię o d c z y ta ć

napisy runiczne  
n a s k a ła c h s k a n d y n a w s k ic h  i

nad W arta
n ie  d o jrz e w a m y  b a n a n y  i g ra n a ­

ty , a  n a to m ia s t p e łn o  b y ło  s a ­

d ó w  ja b łk o w y c h .

D o w o d z e n ia v o n W e n d r in a , 

n ie  m ia ły b y  ż a d n e g o  z n a c z e n ia , 

g d y b y  k s ią ż k a je g o n ie b y ła  

ty p o w e m  z ja w is k ie m  o b e c n y c h  

nastrojów niem ieckich
i n ie z n a jd o w a ła  g o rą c y c h  w y ­

z n a w c ó w . ,
C a S y  ś w ia t b y  c h c ie b  p o łk n ą ć ,  

a  n a w e t P a n a  B o g a  z g e rm a n i-  

z o w a ć .

Strze'ba 
Robinsona Cruzoe

Jest do kupienia
Dnia 21 m aja wystawioną bę­

dzie w Londynie ńa licytację 

pam iątkowa strzelba, która na­
leżała do

Robinsona Crusoe.
Jest to stara strzelba, opa­

trzona w skałkowy zam ek, a  

na kolbie m a wyryte nazwisko  

jej sławnego właściciela:
’Aleksandra Selkirka, 

k tó re g o  d z iw n e p rz y g o d y  p o ­

s łu ż y ły  Danieiowi D c io e  z a  te ­

m at do n a p ts a r - te k s śą ż k i . u w ic i  

bfcm e? pn?m  całego

10,000 mil

wieże żonę
w taczkach

to nie żart
S z c z e g ó ln y s p o r t w y m y ś lił  

s o b ie M r. J o h n L - L e d d y z  

G o s h e n w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­

n y c h - S p o r to w ie c te n , o n g iś  

p ie rw s z y fo o tb a lh s ta  s ta n u  In ­

d ia n a , w p a d ł n a  p o m y s ł

podróży na taczkach  

w  to w a rz y s tw ie s w e j ż o n y  i 

d w o jg a d z ie e f , M r. L e d d y  w y ­

ru s z y ł w  d ro g ę , k tó ra  m a w y ­

n o s ić 1 0 .0 0 0 m il a n g ie ls k ic h .  

Z o n a  i d z ie c i o d b y w a ją  p o d ró ż  

w  ta c z k a c h , k tó re

M r- John popycha.
W  o b e c n e j c h w il i s p o r to w a  

ro d z in a  p rz e b y ła ju ż 6 ,6 5 2  m il 

a n g ie ls k ic h  i c z u je  s ię  f iz y c z n ie  

d o s k o n a le . D ro g a  ta  s łu ż y  p rz e  

d e w s z y s tk ie m  M r- L e d d v 'e m u  

k tó ry  c ie rp ia ł o d  d łu ż s z e g o  c z a  

s u  n a

neurastenie
i p rz e z  s to s o w a n ie  te g o  ro d z a ju  

ć w ic z e ń  f iz y c z n y c h  w y z b y ł s ię  

choroby-

Panie zladzieju, kt-5ry okrasiłeś 

prezesa Witosa!
Oddal czamary rumuńskie 

Jeżeli masz ambicję fachową
Ó d Czytelników „Naszego Pism a* p. S M . otrzym aliśm y H st 

tak charakterystyczny, iż niepodobna odm ówić m u tego głosu, 
zwłaszcza, iż m oże wzbudzi on stosowne echo.

S z a ń c o w y  P a n ie  Z ło d z ie ju !

Z  u c z u c ie m  n ie m a łe g o  s m ę t­

k u  p rz e c z y ta łe m  n a s z p a l ta c h  

p o w y ż s z e g o p ;s m a w ia d o ­

m o ś ć o  o s ta tn im  w a s z y m  c z y ­

n ie . z g o ła  n ie  p rz y s to jn y m  d la  

s z a n u ją c e g o 1 s ię z ło c z y ń c y .

O to o k ra d l iś ć e p o d s tę p n ie  

m ie s z k a n ie

byłego prezesa m inistrów • • 
W in c e n te g o  W 'to s a , z a b ie ra ją c  

m u  m n ó s tw o  r z e c z y p rz e d s ta ­

w ia ją c y c h  k ilk u m il ia rd o w a  w a r  

to ś ć .

P a n ie  Z ło d z ie ju , z a p y ta j s w e ­

g o  s u m  e n ia . c z y  k ra d z ie ż  te g o  

ty p u  p rz y s to i s p o łe c z n ie i p o li­

ty c z n ie w y ro b io n e m u z ło d z ie ­

jo w i. a  w łz a k ż e  i f a c h  z ło d z ie j­

s k i m u s i iś ć  z  d u c h e m  c z a s u .

N ie s ą d ź . P a n ie  Z ło d z ie ju .  

c h c e m y  c ię  m o ra li f c o w a ć  lu b  n a  

k ła n ia ć  d o  p o w ro tu n a d ro g ę  

c n o ty .  • - ■

B y ła b y  to  p ra c a z m a rn o w a ­

n a . z re s z tą n ie le ż y  to  b v n a j-  

m n  e i w  n a s z y m  z a m ia rz e , b o ć  

t ru d n o  ż ą d a ć  o d  z ło d z ie ja , a b y  

n ie z a jm o w a ł s ię k ra d z ie ż a m i,  

s k o ro  o b ra ł ju ż  s o b ie  ta k i f a c h -

P o d o b n ie  ja k  n ie s p o s ó b d o ­

m a g a ć  s ię  o d  p o li ty k a .

• - by uprawiał złodziejstwo • 
n ie p o d o b n a

-. wym agać od złodzieja. •• 

b y  z a jm o w a ł s :e  p o li ty k ą .

A  ż e  n ie k ie d y  z d a rz a ją  s ię  i te  

g o  ro d z a ju  p rz e s u n ię c ia s ta n o ­

w is k  lu b  z łą c z e n ia  ic h  n a w e t w  

je d n e j o s o b ie , ta  w y p a d k i ta k ie  

w k ra c z a ją  ju ż  w  d z ie d z in ę  w y ż  

s z e j id e o lo g i i, n a jz u p e łn ie j o b c a  

d la  p o s p o l ity c h  w ła m y w a c z ó w . 

ja k im  je s te ś  ty . P a n ie  Z ło d z ie ju ,  

k tó ry  w ła m a łe ś  s ię  d o  lo k a lu  b -  

p re m ie ra .

N ie w  s a m e j w ie c  is to c ie  z ło ­

d z ie js tw a  tk w i p a ń s k ą  

nielojalność społeczna.
le c z  w  o rd y n a ry jn y m  f a k c ie  n a d  

m ie rn e g o c h c iw s tw a . b e z  o g lą -

d a n ia  s >  n a  m o ra ln a , ż e  ta k  p o  

w ie m y , s tro n ę z ło d z ie js k ie g o  

p ro c e d e ru .

C z y ż z a b ie ra ją c w ra z i łm e -  

m i r z e c z a m i d w ie  s ła w n e  

.. historyczne czam ary. 
c z a m a ry  ja k ie  n a ró d  u fu n d o w a ł  

s w e m u  p re m ie ro w i, n a p rz y ję ­

c ie  *  >

rum uńskiej pary królewskiej 

n ie  d rg n ę ła  C i, P a n ie  Z ło d z ie ju ,  

r ę k a

K a ż d y c z ło w ie k o b d a rz o n y  

s e n ty m e n te m  —  a  p rz e c ie ż  i z ło  

d z ie je  m a ją  ta k ż e  s e n ty m e n t —  

ro z u m ie , iż  te  c z a m a ry  m a ją  d la  

ic h w ła ś c ic ie l n ie m a ła w a r ­

to ś ć , ja k o  w s p o m n ie n ie  p rz e ż y ­

ty c h  p rz e z  m e g o  m o m e n tó w  k ró  

le w s k ic h . M a ją  o n e  ró w n ie ż  w a r  

to ś ć i d la s p o łe c z e ń s tw a , b o  

k tó ż z a rę c z y ć m o ż e , c z y n ie  

z n a la z ły b y  s ię  o n e  w  p rz y s z ło ś  

c i . w  ja k ie m ś

M uzeum Uroczystych O sobll- 

.... wości.

k tó re  p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j , z b u ­

d o w a ć  p o w in n iś m y .

P a rn e  Z ło d z ie ju  —  m o ż e  i p a ­

n o w ie  z ło d z ie jo w i, o i le  k ra ­

d z ie ż  s p e łn io n o  w s p ó ln y m  w y ­

s i łk o m .

A p e lu je m y  d o T w o ic h  u c z u ć  

o  z w ro t c e n n e j p a m ią tk i , s ta n o ­

w ią c e j w ła s n o ś ć  n ie ty lk o  b y łe ­

g o  p re z e s a , le c z  w 1 ró w n e j m ie ­

r z e i s p o łe c z e ń s tw a .

B y ło b y  to  h a ń b a  d la  f a c h u  z ło  

d z ie js k ie g o . b ą d ź  c o  b ą d ź  m e p o  

z b a w io n e g o  u c z u ć ry c e r s k ic h ,  

g d y b y  d w ? e

przez królewskie oczy  

p o d z iw ia n e  c z a m a ry to n ę ły  w  

s k ła d a c h  p a s e r s k ic h .

S ic  t r a n s h  g lo r ia  m u n d i —  p o  

w ie d z ia łb y  w ó w c z a s n a ró d , a  

c ię ż a r te g o  o jk re ś ^ n ia s p a d łb y  

w o n c z a s  n a  w a s z e z ło d z ie js k ie  

g ło w y  —  c z y ż d o p u ś c ic ie d o  

te g o  C z y te ln ic y  i w y b o rc y ?
.y— -------

- Nie wierzysz ukochana, że jestem  wolny?

Oto mój pierścionek 
rozwodowy 

w  ty " i w y p ra w k rz y ż o w y c h ,  

g d y  o p u s z c z o n e m a łż o n k i b y ­

w a ły m a s o w o n a w ie d z a n e

łabędź-
U jrz ą 1  w s z y m re  p o p ły n ą ! w  

p rz e c iw n y m  k ie ru n k u , w y d a ją c  

z p rz e p y s z n e j s w e j s z y i z n a ­

m ie n n y , o d ra ż a ją c y  s k rz e k o t

R z u c a m w z ro k n a ś c ia n y .  

J u ż  n a  p ie rw sz e  w e jrz e n ie  p o ­

ry w a  o ik o  p o r tr e t

hr. Strachwitz  

s ły n n e j s w e g o  c z a s u  b o h a te rk i 

a fe ry  h o m o s e k s u a ln e j w  B e r l i­

n ie - P o d c h o d z ę  b liż e j i o d c z y tu ­

ję o ry g in a ln ą , n a d e r s e rd e c z n ą  

d e d y k a c ję :

„M ojej najdroższej przyjaciółce, 
wielbicielce niepokalanego piek  

na na pam iatke niezapom nia­
nych chwil, spędzonych w m o*  

im pałacyku przy ul. K urfiir- 
stentr".

O b o k p o r tr e tu w isz ą s ta re  

k o p je k la s y c z n y c h a rc y d z ie ł  

p rz e d s ta w ia ją c y c h  m o ty w , L e -  

d y . D a le j fo to g ra f ie  n ie k tó ry c h  

n a s z y c h  p o p u la rn y c h a r ty s te k ,  

ja k

M essalówna
i c z a ru ją c e s z ty c h y z w y s p y  

L e s b o s - N a in k ru s to w a n y m  s to  

l ic z k u z w ra c a ją u w a g ę k s ią ż k i  

w  lu k s u s o w e j o p ra w ie :

„Pieśni Billitis", ..Piękno  

kobiecego" i ..Pam iętniki
kiza de Sado".

O tw o rz y ły  s ię  d rz w i- W  p ro ­

g u  p o ja w iła s ię  p - d r - L e z b o w -  

s k a  u b ra n a  w  f r e n c h  z  s u ro w e ­

g o  je d w a b iu  i t r z y m a ją c a  w  r ę ­

k u  s ty lo w ą d y s c y p l in ę .

J o  k o b ie c e , to  z a g a d m te

J e s t o k  t , d rg a

i w iru je ja k z ie m ia , p o s ia d a  

r łę -  

w y ż *

s w o je  p ra w o  c i  

b ie j w  n ie  w n i  

s z ą  s p o ty k a m y  w

tem pera!
I p o d o b n ie , ja k  

w s p ó łż y c ia  z  ’ 

je , k a v i tn ie  i ro z  

k o b ie ta  je s t k o s i  

s k ie m

s o c ja ln y

b e z  

'< y -  

k  i 

w i-

dała  

m ar-

E u ro p e js k i u s

w y p a c z y ł je j p o w o ła m e , n a rz u  

c i  w s z y  je j m ę ż c z y z n ę  i z n ie w o ­

l iw s z y  d o

rodzenia dzieci-
. —  In a c z e j to  b y w a ło  n a  L e s ­

b o s  —  tu  g ło s p . L e z b o w sk ie j 

s ta ł s ię c ie p ły , n ie o m a l e k s ta ­

ty c z n y  —  ta m  k o b ie ta  ż y ła  c a ­

łą p ie r s ią . W o ln a o d  z g u b n e g o  

w p ły w u  m ę ż c z y z n , b ły s z c z a ­

ła ta le n te m , p is a ła n a jw z n io ­

ś le js z e  p o e z je - C h c ę o d ro d z ić  

tę  e p o k ę , c h c ę ją w s k rz e s ić ,  

c h c ę je j d a w n ą p rz y w ró c ić  

ś w ie tn o ś ć .P a n o w ie , n ie p rz e ­

s z k a d z a jc ie fn i w  p o c z y n a n iu  

ta k  s z la c h e tn y c h  z a m ie rz e ń - J e  

d y n a  to  s p o s o b n o ś ć d o  z m a z a ­

n ia p o p e łn io n e j p rz e z w a s  

z b ro d n i . C ie s z y c ie  J ę  ta k ą  p o ­

p u la rn o ś c ią , a w ię c p o p rz y jc ie  

m o je  d z  ie ło . N a  w z ó r  h r S tra c h  
lw itz , m o je j g e n ia ln e j p rz y ja c ió ł  

k i c h c ę  s tw o rz y ć  w ie lk i

Instytut lesbiiskt-

Polityka wszędzie fednaka  

i krowa może zostać królową 

gdy pobodzie inne krowy 
i przepędzi je z pastwiska

W e d le o d w ie c z n e g o  z w y c z a ­

ju p a s te r s k ie g o  w  S z w a jc a r i i,  

w pierwszą niedziele m aja  

o d b y w a  s ię  u  s tó p  g ó ry  

świętego G ołarda. 
s z c z e g ó ln a u ro c z y s to ś ć .

W  d z ie ń  te n , o k o lic z n i p ia s te -  

r z e  p rz y p ę d z a ją  ^ lo  m ie js c o w o ­

ś c i M a n tig n y ,  

n a jp ię k n ie js z e  krowy  

z  s w y c h  s ta d -

Z a  w s ią  u rz ą d z o n e je s t b o ­

is k o , n a  w z ó r p la c ó w  p rz e z n a ­

c z o n y c h  d o -w a lk i ' b y k ó w w  

H is z p a n  j i -

N a te rn to  m ie js c u  o d b y w a ją  

s ię c o ro c z n ie

„zapasy krów", 
a z w y c ię ż c z y n i o trz y m u je h o -  

n o ro w y  ty tu ł :

królowej pastwisk.
N a jtru d n ie js z ą  je d n a k r z e c z ą  

z m u s ić  ta k  ła g o d n e  s tw o rz e n ie  

ja k ie m i s ą  k ro w y  d o  w a lk i m ię  

d z y  s o b ą .

P a s te rz e je d n a k  u m ie ją  je  o d ­

p o w ie d n io  p o d n ie c ić ,  i z a c h ę c ić  

d o  z a p a s ó w .

P o je d y n e k k ró w  je s t je d n a k  

z n a c z n ie h u m a n ita m ie js z y , n iż  

walka byków-
Z w y c ię s tw o  b o w ie m  n ie p o -

le g a n a ro z p ru c iu b rz u c h a  

p rz e c iw n ic z c e , a le n a s p ę d z e ­

n iu  M iin y c h  k ró w  z  a re n y .

W  ty m  ro k u  ty tu if , k ró lo w e j  

p a s tw is k  o trz y m a ła 1 2 - le tn ia  

„ k ra su la " -

D ru g i r a z  z  r z ę d u n o s i ju ż  

d o s to jn y  ty tu ł k ró lo w e j, w  ty m  

jó d n a k  m a ju  s ta w a ła s z c z e g ó L  

n ie  m ę ż n ie  i z a c h o w a ła  s ię n ie  

ta k , ja k  z a c h o w a ć  s ię  w to a  

spokojna krowa, 
a le ja k  d z ik i , ro z ju s z o n y  s ta d ­

n ik .

T y tu ł k ró lo w e j d a je je d ń a k  

w ie lk ie  p rz y w ile je -

W e d le  z w y c z a ju p a s te r s k ie ­

g o , w ła d c z y n i ’ p a s tw is k  n ie  m o  

ż e  b y ć

sprzedana na rzeź, 
a le  m u s i u m rz e ć  ś m ie rc ią  n a tu ­

r a ln ą .  .

P rz e s ą d  te n  tk w li g łę b o k o  w  

w ie rz e p a s te r s k ie j , a p o g w a i-  

c e n f ie  te g o  s ta ro d a w n e g o  p rz y ­

w ile ju s p ro w a d z a  n ie s z c z ę ś c ia  

n a  o b o rę -  , , a

D u c h  k ró lo w e j p a s tw M  m s c ż  

s ię  s ro g o  n ie  ty lk o n a s p rz e -  

n ie u v ie rc y , a le i n a w s z y s tk ic h  

o k o lic z n y c h  p a s te rz a c h .

N ie z w y k łą p o p u la rn o ś ć  

ś w ie c ie  lo n d y ń s k im  z y s k a ły  

pierścionki rozwodowe.-  

M ia n o w ic ie p e w ie n ta m te j- p rz e z  

s z y  z lo f tn jk  w p a d ł n a p o m y s ł „dem ony '
w y ra b ia n ia p ie r ś c ie n i , k tó re b y  m s z c z ą c e  s ię w  te n  s p o s ó b  n a  

n o s i l i ro z y ie d z e n i m a łż o n k o - ry c e rz a c h w o ju ją c y c h o w y r ­

w ie  n a  d o w ó d , iż  s ą  w o ln i i 

do wzięcia.
P ie r śc io n e k  ta k i p rz y p o m in a  

obrączkę ślubna- 

k tó ra , je s t p e w n e g o  ro d z a ju  o -  

s tr z e ż e n je m  i w  p e w n y m  o k re ­

s ie h is to ry c z n y m  n o s i ła n a w e t  

z n a m ie n n y  n a p is : 

Noli m e tangere  

(N ie ru s z a j m n ie !) B y ło to .c o  

p ra w d a  w  e p o c e „ p a só w  c n o -

Mordują ź«ny, dzieci, sprzed ct 
z rozpaczy i głodu

70 proc, robotników sowieckich bez pracy 

M O S K W A  (T e ł- w l  ) . -  1 2 -g o  

m a ja  w  J e k a te ry m o s ła w iu  o d b y ł  

s ię w ie c

b e .z " C s ' ' '” r ' 
S tw ie rd z o n o , ż e l ic z b a ta k o ­

w y c h  w y n o s i o b e c n ie  o k o ło

7 0  p ro c - o g ó ln e j i lo ś c i ro b o t-  

, p ik ó w

s z c z ę ś l iw e g o  d n ia  i ro k u , w  k tó  N ę d z a w ś ró d b e z ro b o tn y c h  

ry m  n a s tą p ił ro z w ó d - . w p ro s t t r a g ic z n a .

' w a n ie  z ; ie m i ś w ię te j z r ą k  m a ­

h o m e ta n -

P ie r ś c ie n ie ro z w ’o d o w e z ro ­

b io n e  s ą  z e  z ło ta , n o s i s ię  je  n a  

c z w a r ty m  f td c u p ra w e j r ę k i .

N a  g rz b ie c ie m a ją n ie w ie lk ą  

ta r c z e  w  fo rm ie s e rc a , p o d o b *  

n ie ja k  s y g n e ty , a n a ta rc z y  

te j -w y ry ta je s t d a ta o w e g o  j

P e w ie n  ro b o c ia rz  

z a m o rd o w a ł  ż o n ę  i d w o je  

d z ie c i . . , . ,
g d y ż  n ie  m ia ł c z e m  ic h  k a rm iC -  

In n y  ro b o c ia rz

s p rz e d a ł 1 6 - Ie tn ia fy Ą 0  
z a  d w a  w o rk i m ą k ?  - ■■ ś ró d  m a ­

s y  b e z ro b o tn y c h  s z y b k o  w z ro -  

s ia  s tr a s z n a n ie n a w iś ć o o  b o l­

s z e w ic k ie g o  r z ą d u -
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Bezpłotnii pomoc IcMa 
dln limkclonorjiiszp pońsloodwli 

bardzo opacznie wygląda w rzeczywistości. — Cży 
lepszą przyszłość?
bierają znowu nowe całkiem nie­
słychane zarządzenia.

Oto lekarz specjalista pobiera 
dzisiaj za wizytę najmniej 5 milj.- 
a Województwo zwraca wedl~ 
swojej taksy" - 500 tysięcy. Le­
karz dentysta - za plombowanie 
zęba pobiera 6 milj. a V\ ojewodz- 
two znowu wedle taksy zwraca tyl­
ko jeden milj. Kto zatem nie re­
spektuje przepisowych taks, czy le­
karze i dentyści czy.. • W ojewódz­
two? __ Najkomiczniejszy jednak 
„przepis1' obowiązuje w „Poradni 
dla tych, którzy używają szkieł. 
Uto'lekarz zapisze komuś oktllary, 
ten je kupi, ale zwrotu ma prawo 
tylko żądać za same szkła —  kosz­
ta oprawy musi ponosić sam. Na­
turalnie że za szkła znowu zwraca 
się wedle „specjalnej" taksy — któ. 
ra nie wynosi nawet setnej części 
faktycznych kosztów.

O ile się dowiadujemy — fundu­
sze na tego rodzaju wydatki W oje­
wództwo i  osiada — dlaczego więc 
ta nieuzasadniona oszczędność ? 
Jeżeli fuduszów niema — to nale­
żałoby o nie się wystarać, a z roz­
porządzenia Rady Ministrów nie 
robić jakiejś karykatury, a tym dla 
których ma ona stanowić jakąś po­
moc niech będzie rzeczywiście po- 

। mocą, a nie parodją wywołującą na 
twarzy ironję gorzkiego uśmiechu.

można wierzyć w
Rozporządzeniem Rady Ministrów 

z dnia 30 stycznia 1922, zaprowa- ; 
azoną została bezpłatna pomoc le­
karska dla funkcjonariuszy pań­
stwowych. Po myśli tego rozp. lun 
kcjonarjusze państwowi mają pra­
wo korzystać nie tylko z bezpła^ 
tnej porady lekarskiej ale również 
z lekarstw i t.p. Jakże jednak u nas 
w rzeczywistości wygląda owa po 
moc. Udzielanie porady lekarskiej 
w „Poradni Wojewódzkiej11 odbywa 
się bez zarzutu. Ale ... przypatrz­
my się dalszemu załatwianiu tej 
tak ważnej sprawy dla pracowni­
ków państwo  wy cli. Otrzymawszy 
receptę, musi za własne pieniądza 
interesowany wykupić -lekarstwo 
w aptece, albowiem apteki odmó­
wiły kredytu z powodu wyczekiwa­
nia na zapłatę całemi miesiącami 
Obecnie zatem pracownik państw, 
wydawszy na lekarstwo swoje pie­
niądze, musi na zwrot ich czekać 
parę miesięcy. Ze w'zg!ędów zape­
wne „oszczędnościowych — Woje­
wództwo za „tańsze lekarstwa ‘ 
zwraca należytość — jednak za 
droższe chociażby konieczne i nie­
zbędne — musi funkcj. państw, 
j łacie z własnej kieszeni, bo mu 
powiedzą, że ... za drogie. O ile zno­
wu chory musi się zwrócić o pomoc 
do jakiegoś lekarza specjalisty, lub 
dentysty — wtedy praktyki przy-

W IUICŁ, ŁiiMJt* l.P4i  t *• 

O sod opeMn? 0 aroniu
Kilka tygodni temu Pomoi zj| ] 

zostało zaalarmowane wiado- i 
mością, że na Wniosek Nadzwyczaj­
nego Komisarza Oszczędnościowego 
Sąd Apelacyjny w Toruniu ma iW 6 
zwinięty. Wiadomość ta ^potk^ła 
się z gorącym  protestem  całego sji.0'

przfez Rząd. Głos społeczeństwa wi- 
nieja być również poważnie brany 
pod uwagę. Zdaniem naszem istnie­
nie ha wysuniętych kresach zacho­
dniej tak ważnej instytucji wymia­
ru sprawiedliwości, leży bezwzglę­
dnie w interesach Państwa.

teczeństwa pomorskiego. Szereg po^ AD> społeczeństwo mogło się
wodów natury politycznej, gospo­
darczej i t p. winno być rozpatrzo­
nych przed powzięciem decyzji

V tei sprawie wypowiedzieć ulwo 
r^^my w najbliższym czasie na ła- 
maV’ naszego pisma ankietę.

Minister Spr. (OoisE. Sen. Jikorsfii
jak się dziś telefonicznie dowiadu­
jemy, nadjechał z C-_7__.2 
aeroplanem do Krakowa, a nie do 
Warszawy. Również prostujemy 
wiadomość przez nas we wczoraj-

' ■ ’ - szym numerze przez nas podaną o
Grudziądza tyle - że wyrażone przez p. Mi­

nistra specjalne uznanie zostało 
dla dowódcy 64 p.p. ppułk. Vogla 
a nie Kristinusa.

Straszny buM toczy nosze młode 
pokolenie.

Ach ta wiosna! — Noc cicha, majowa a przy księżyca bladem 
świetle — on, ona i policja.

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek Policja tutejsza urządziła 
w parku miejskim nocną obławę. 
Długo oczekiwana wiosna, zawitała 
do nas w całej swej krasie, to też 
nic dziwnego że stęsknione „parki" 
wykorzystują piękno natury, zwła­
szcza w księżycowe noce i tłumnie 
nawiedzają park miejski, tę chlubę 
naszego grodu.

I czułe te „gruchające parki'1 za­
żywające świeżego powietrza, w cie 
nistych alejach, wyśledziła baczna 
na w-szystko nasza Policja — która 
wyrwała je z gorących i słodkich 
pieszczot, sprowadzając na korni-

sarjat tej nocy aż 24 młode dzie­
woje, które po sprawdzeniu tożsa­
mości zatrzymano w aresztach pS- 
licyjnych, aż w godzinach rannych 
odesłano je do badania lekarskiego, 
gdzie jak się okazało, przeważna 
ich część była chora wenerycznie.

Wobec wyniku badań lekarskich, 
chore skierowano do Lecznicy Do­
brego Posterza.

Straszny nierząd zatruty wstrę- 
tnemi chorobami, szerzy się w śród 
tutejszego młodego pokolenia. 
W ładze i rodzice winny baczną 
zwracać na to uwagę, a zgniliznę 
tępić, zanim nie będzie za późno.

Położenie m rolnMe cUile groźne.
Obie stfbny czekają interwencji Rządu. — Dlaczego do tej 

pory nie zrobiono nic ze strony władz?
tąd jednak nie słyciiać, czy władze 
poczyniły jakie kroki zmierzające 
do zlikwidowania obecnego stanu. 
Najbliższe więc, chwile mogą przy­
nieść poważne zmiany w położeniu.

Sytuacja strejkowa dotąd silnie 
zaogniona. Zerwane w dniu 16. hm. 
rokowania między pracodawcami 
i robotnikami, nie zostały z powro­
tem wznowione. Obie strony ocze­
kują na ostatnie słowo Rządu. Do­

Pechoue miejsce y Toruniu

0 to im chodziło?
Uchwalają wykluczenie członka wydziału, a potem go do ko­
ni sji wybierają. — Coś się nie w porządku dzieje w wydziale 

sejmiku kartuzkiego.
13 gł. także p. Sz. Najdziwniejszem 
jednak w tej całej dziwnej historji 
jest fakt ponownego wybrania p. 
Sz. przez aklamację, aż do 2-ch ko- 
misyj (?) Albo więc p. Sz. rzeczy­
wiście zawinił, a temsamem nie 
zasługuje na dalsze zaufanie, albo 
wybranie go ponownie przez akla­
mację do 2 komisyj wskazuje na to, 
że poruszanie całej sprawy wogóle 
było niepotrzebne i poderwało je­
dynie autorytet tak Wydziału jak 
i Sejmiku.

KARTUZY, 17. 5. Podczas posie­
dzenia. sejmiku kartuzkiego ks. Sa­
dowski postawił wniosek, aby usu­
nąć z Wydziału członka tegoż p. 
Sz., który miał się niegodnie zacho­
wywać w życiu prywatnem. Zacho­
wanie się p. Sz miało obniżać po­
wagę całego sejmiku. Inny znów 
deputowany zażądał wyrażenia vo- 
tvm nieufności dla całego W ydzia* 
łu. Zarządzono tajne posiedzenie, 
na którem 16 gł. przeciw 12 gł. 
uchwalono votum nieufności dla 
całego W ydziału, a 18 gł przeciw

Kusi dortikurze znulu lulko 
Rynek I dyorzec koleloyy.

j e d y n y w ie c z ó r  po e m a t ó w
TANECZNYCH OLGI DESM OND.

Z dawna w Polsce zapowiadana 
z utęsknieniem Wyczekiwana — 
wszechświatowej sławy gwiazda 
filmowa, królowa ekranu — feno­
menalna tancerka Olga Desmond, 
słynna z urody, wdzięku, przecu- 
dnycłi toalet i klejnotów, ciesząca 
się olbrzym, uznaniem i popular­
nością na obu półkulach świata 
wystąpi jedyny raz w naszem mie­
ście w środę 21 bm w Teatrze miej 
skim.

Znakomita ta artystka, królowa 
ekranu, której przedziwny wdzięk 
i czar niezwykłej sztuki rymem, 
sławili lirycy francuscy wystąpi 
w cudownych kostjmpach i klejno 
tach i w oświetleniu kombinowa- 
nem reflektorów przy dźwiękach 
upojnej muzyki, odtańczy najpięk­
niejszych poematów tanecznych 
i olśni zebrane tłumy czarem swej 
potężnej sztuki. .Olga Desmond tc 
prawdziwy poemat lanca — zmar-

nie jedną z największych kobiet 
współczesnych. Bilety na ten atrak­
cyjny wieczór już do nabycia w ka­
sie Teatru Miejskiego.

W AŻNE DLA UCZESTNIKÓW  
SIECI TELEFONICZNEJ W TO­

RUNIU.
Urząd Telegraficzny donosi: —- 

Z powodu burz wiosennych i wyła- 
dc-wnń atmosferycznych zdarza się 
często, że zostają przepalone bez­
pieczniki w stacjach uczestników 
powodując temsamem przerwę 
tychże z centralą.

Wobec tego uprasza się uczestni­
ków tutejszej sieci telefonicznej o 
każdorazowe zbadanie — po buiz\ 
_  połączenia swojego z centralą, 
a w razie zauważonej przerwy, po­
wiadomić natychmiast o tem biuro 
zgłoszeń zepsuć telefonicznych Nr. 
tólef. 995.

Nawet Magistrat o niem zapomina, 
urządzić wspaniały klomb, 
kiedy byłby 
do tego ćzas - _ 
gistratowi, o ile zapomniał o da- 
nem przyrzeczeniu, by wreszcie za­
jął się tą sprawą i starał się go 
wreszcie jeżeli już nie upiększyć, 
to bodaj do możliwego estetycznego 
doprowadzić wyglądu.

Przy ul. Fredry w najpiękniejszej 
części naszego miasta, miał stanąć 
swego czasu pomnik „Wolności" za 
inicjatywą Polaków z Ameryki. — 
Długi czas był w tern miejscu tylko 
rozkopany dół, który wreszcie nie 
doczekawszy się fundamentów pod 
„pecbowny" pomnik, został w roku 

‘ zeszłym przez Magistrat zasypany.
Magistrat obiecał na tern miejscu

I dziś 
najodpowiedniejszy 
przypominamy Ma-

Dziś zgłosił się do nasz. Redakcij 
pewien obywatel, który prosił nas o 
zwrócenie uwagi Magistratowi, że 
tutejsi dorożkarze nie znają ulic 
naszego miasta. Jegomość ów kazał 
się odwieźć dorożkarzowi na jedną 
z u lic, o której ten me wiedział
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PRZYJEOHAŁ Z GIERK0W A DO  
TORUNIA I POZBYŁ SIĘ RO­

W ERU. -- ------

P. Lucjan Pikert, przyjechawszy 
dziś do Pow. Kom. Uzup., przy ul. 
Żeglarskiej, pozostawił row^er przed 
domem. Załatwiwszy sprawę, wy­
szedł za chwilę z pow-rotem, lecz 
z przerażeniem skonstatował iż ro­
wer jego zmienił właściciela.

O kradzieży zawiadomił policję.

czy i gdzie ona się znajduje. Może-^ 
by Magistrat w interesie tak miej­
scowych jak przejezdnych obywa­
teli „wyegzaminował naszych do- 
lożkarzy — względnie tablice z na­
zwami ulic uczynił przystępniejsze- 
mi, dla oka panów dorożkarzy!

ZW ŁOKI TOPIELCA.

Wczoraj o 6-ej rano w Zlotorji 
wyłowiono zwłoki nieznanego męż­
czyzny w wieku około 40 lat, 180 
ctm. wysokiego. *

Rozpoznanie tożsamości jest nad­
zwyczaj utrudnione, gdyż zwłoki 
znajdują się w stanie zupełnego 
rozkładu.

BANK ZJEDNOCZENIA f ił j a  w  t o r u n iu
Toruń, Chełmińska 9 - Telefon 857, 858

załatwia

il na bardzo korzystnych warunkach wszelkie czynności, wchodzące 
w zakres bankowości.

Obuwie

TEATR M IEJSKI.

Dziś we wtorek 20 bm. „Romanty­
czni", pełna czaru i poezji komedja 

cego na scenę specyficzny wdzięk 
i temperament rasowego Galla.

Wytrawna reżyserja p. Malinow­
skiego oraz znakomita obsada, w o- 
scbach p.p.: Malanowicz, Rolanda, 
Malinowskiego, Trzywdara, Kwas­
ków skiego i Preissa, zapewniają 
sztuce tej długotrwałe powodzenie.

Repertuar Teatru Miejskiego 
w Toruniu.

W torek, 20. maja: „Romantyczni , 
komedja w 3-cłi akt. E. Roslanda.

Środa, 21. maja. W ieczór poema­
tów tanecznych. —  019® Desmond 
wszechświatowej sławy tancerka 
i gwiazda filmowa. •

Czwartek, 22. maja: ..Romantyczni* 4 
komedja w 3-cłi akt. E. Rostanpa.

twychwstanie helleńskiej rozkoszy },dmunda Rostanda, wprowadzają-
życia śmiechu i radości. Niewątpli­
wie występ Olgi Desmond stanie 
się dla naszego miasta największą 
artystyczną atrakcją, jakiej od lat 
nie notowały dzienniki i zgroma­
dzi tłumy publiczności, podobni^ 1 
jak to było w innych miastach Eu­
ropy, gdzie każdorazowe występy 
Olgi Desmond gromadzą całą kul­
turalną publiczność a bilety są for­
malnie rozchwytywane. Kto raz 
w życiu widział kiedykolwiek i po­
dziwiał tę cudowną tancerkę, ten 
nie zapomni nigdy tego potężnego 
wrażenia, jakie jiozostawia po so­
bie czarcwna sztuka Olgi Desmond 
i olśniony cudownem naprawdę 
zjawiskiem na całe życie zachowa 

sponiiłienie genjalnej artystki.
która jest jednocześnie bezsprzecz-

drzewo
szcziw l tntw

oddaję po przystępnej 
cenią z mojej składnicy

J. Iklert
ul. Podmurna nr. 70

obok Starostwa_____

Chorągwie 
narodowe

poleca

Stefan Kalamaisks 
Toruń

Ui. Szeroka nr. 21 Telefon nr. 196
(11004

Domowy 
nauczycfeUlw) 

potrzebny natychmiast 
do 7-'etniego chłopca 
Zgłoszenia pod „Ruty­
nowany* do Admini­
stracji „Expressu Po­

morskiego*.

(O®' Esra
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Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

TORUŃ
Stary Rynek Nr. 15

loco 
składnica  

Toruń 
poleca po bardzo przystępnej cenie

w wielkim wyborze poleca 

Jan  Lisiński 
ulica Królowej Jadwigi Nr. 5 
mfłflbŚA czarne i broniowe 
IliĘSniE po 30,000,000 za parę 

fiumFirin półbuciki 22 mil jony, 
uQuiSlUE 25 miljonów itd. 

meskie, damskie 
iUtViSLKi i dziecięce

iPTAIililłi płócienne, sandały dla 
llliCwlIU ‘ dzieci i doresłych  

po tanich cenąch  — :
11079

gkseeitlycia 
W lslR  M iki  

K oruń, św T. Jerzego  66  
lei. H»1 

najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn­
ności, wchodzące w za­

kres spedytorstwa.
Szybko i tanio.

właść. A Kulwicki

Mietizynorstoo Firma
Specjalność transportowanie mebli.

' Solidne akuratne załatwianie

Clenie, Assekuracja, Inkasso, bombardowanie.
Łaźnie, kąpiele elektryczne, parowe, solne oraz wanny.

io Portlnnd-Cement 
cegle  

nowa 
i steru

Nnjtafisze źródło zakupów
Hurtownia kolonialna

M_ _ _ _ _  R
gJAN SOKAL g

Tel. 433

Fabryka wędlin
Wiktor Drzewicki

Toruń, Szeroka Nr. 26-28 - Bydgoszcz, Gdańska Nr. 150 

poleca

znane ze swej jakości po cenach  
konkurencyjnych...............................

M. Cieszyński
Prosta 16

■ilMIIIIIIIlllllllBIIM^
Teł. 433

Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zt. i odnoszeniem lub zamiejscowe 2.15 zl, zagranicą 4,00 zt. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne g?ej dó' 1-ej 1 od's^ilo 6-ej. Redakcja odi' 4.30 do 6-el
nowy diuk ogłoszeń administracja nie odpowiada Ogłoszeni, zagraniczne i tabelaryczne o 5QO/o drożej. Od cen powyższych opustów me udziela »■,. Adm.mntr.eia otwarta od ej t^l-------J KWIATKOWSKI
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